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Poznań. 23 lipca. Do miuistíryalnéj Norddeut- , 

sche AllgemeiueZtg piszą z Poznania, pomiędzy innemi, 
jakoby lipska Ojczyzna „w kłamliwych artykułach kore­
spondencyjnych (mowa była o sprawie obsadzenia jednego : 
z probostw poznańskich) się przesadzała. Do tych należy po­
między innemi śmieszne twierdzen;e, jakoby „der harmlose“ 
p. landrat Madai polskiemu „cucyglerowi“ karał wyliczyć 50 
kijów." . I

Co do wspomnionych korespondencyi Ojczyzny bardzo być 
inoże, iż ichautorowie słyszeli że dzwoniono, nie wiedząc w któ­
rym kościele. Gdyby jednak N ord d. A lig. zaprzeczać chciała 
zgoła temu, iżby dzwoniono, twierdziłaby może za wiele. Jak 
zgodzić przymiot „harmlos“, który gazeta ministeryalna na- j 
daje p. Madajowi, z zaufaniem szczególnćm jakie ten p. landrat 
umiał sobie uskai bić u rządu tak dalece, że poddano jego władzy 
ekscepcyonalnéj tyle a tyle powiatów, o tém sobie sprawy zdać 
nie umiemy, chcciażeśmy się dosyć naszukali w słownikach co i 
da znaczenia wyrazu „harmlos". Co się zresztą tyc y chłosty ' 
wykonywacćj w zakładzie kościańskim, na tak nazwanych j 
przez Nordd. A. ,,cucyglerach ‘ czyli osobach podejrzanych ] 
czy tćż przewiedzionych o udział w walce przeciwko Moskwie, i 
mże nas zechce taż gazeta objaśnić co jest właściwie | 
prawdy łub nieprawdy w uporczywéj pogłosce, jakoby np. 
około Zielonych Świątek rb. tamże chłostano ich kilkunastu 
za jakieś przekroczenie, bez za wezwania lekarza, jak 
ustawa przepisuje, gdzie dopiero ostatni się oparł i na jego 
stanowcze żądanie przywołany lekarz miał zabronić go 
chłostać ?

Gosię tyczy kandydata, którego Nordd. Allg. wraz 
z pewném stronnictwem á toutprix chce wprowadzić na probo­
stwo poznańskie ad s. Mariam Migdalenam, bardzo grubą po­
łożenia sprawy zdradza ministeryalna czy jćj korespondent 
nieświadomość twierdząc, „iż jest jasną jak słońce, że ks. 
Ammán li tylko ma paść ofiarą sprawy narodowćj“, jeżeli nie 
uzyska potwierdzenia władzy duchownéj na probostwo rze­
czone. Otóż wedle warunków wyrażonych w erekcji, należy 
żądać od kandyd ta okrom innych przymiotów, także i tćjkws- 
lifikacyi, ażeby posiadał stopnie uniwersyteckie, a zatćm już 
co B3jmniój, ażeby choć posiadał testimionium moturitatis, ; 
czyli świadectwo, że złożył pospolity egzamen abituryencki.

Nie od rzeczy zresztą będzie tutaj przytoczyć w oryginale 
dokument erekcyjny. Brzmi on jak następuje:

Insertio inncvatae erectionis praepositurae ecdesiae 
colłegi.atae et parochialis S. Mariae Magdalenae pesna? 
niensis.

Jus patronatos ac praesentandi ejusdempraepositurae 
spectabili consulatui posnaniensi pro nunc et in futurum 
existenti reservamus, qui patricium hujus civitatis, pie- 
tate vitae morumque honéstate orn&tum et exemplarem, 
in theologia vel jure bene versatum, promotionis gradum 
habentem, et in defectu patrien, aliuta externum Poionum, ¡ 
de hac civitate bene meritum, et taliter ut praemissum j 
est qudificatum, ad residentiam personalem continuum ! 
circa hanc ecclesiam divae Mariae Magdalenae idoneum 
et dispositum, et non alium (sub poena rejectionis) prae- 
sentare tenebuntur. In quorum fidem etc. Actum et ¡ 
datuin Posnaniae die Mercurii Xma mensis decembris j 
annol631. Praescntibus etc. AdamusNowodwor-i 
ski episcopus posnaniensis mp. L. S,

NPan raczył dotyczasowego profesora przy uniwersytecie frybur- i 
skini, dra Ottona Spiegelberga, mianować profesorem etatowym ! 
w wydziale lekarskim uniwersytetu królewieckiego i radzcą lekarskim 
oraz członkiem tamecznego kollegium lekarskiego.

Paryż 16 lipca 1864.
Przed kilku dniami cesarz wyjechał do Vichy, a za nim 

całe wyższe towarzystwo polityczne opuściło Paryż. Nie jest j 
to wcale figuryczne wyrażenie, ale dosłowne. Kto tylko może i 
wyjeżdża ztąd do kąpieli, to do wód morskich, to do wód nad- 
reńskich, więcej dla zabawy jak dla zdrowia a przedewszys- 
tkićm dla nabrania przez wypoczynek nowych sił do wytrzy- j 
mania tego paryskiego żywota tak nerwowego, tak nużącego. 
Przedewszystkićm tę drogę wybiera dyplomata, dla którćj wy­
jazd cesarza jest rodzajem wakacji, prosząc Boga, by znowu 
jaki wypadek nie zakłócił im błogiego wczasu. Cesarzowa 
wprawdzie pozozostała i prezyduje dwa razy w tydzień radom 
ministrów, trwającym po pół godziny, jest to wszakże tylko 
honorowe naczelnictwo, rzeczywiste znajduje się u źródeł 
Grand-Grille i Celestin.

Spotkałem cesarza na jakie dwa tygodnie przed wyja­
zdem i o ile z twarzy wnioskować mogłom, kuracja nie zda­
wała mi się potrzebną; wyjazd do wód ma na celu więcćj wy­
poczynek jak leki. Toż samo piszą z Vichy, gdzie cesarza co- 
dzień i to po kilka razy przechadzającego się z wszelką swo­
bodą spotkać można. Zdrowie cesarza Napoleona jest przed­
miotem nieustannćj troskliwości, przedewszystkićm korespon­
dentów niemieckich gazet. Od lat sześciu co rok o tym cza­
sie wynajdują mu oni inną chorobę, z których każda mnićj 
więcćj nieuleczona. Przed czterema laty miał wysychanie j 
mlecza pacierzowego, początki tabes, przed trzema miał cho- 1 
robę cukrową, późnićj nieco miał kamień, kiedyś artrytyzm

X Berlin, 22 lipca. Tak więc jenerał pruski Góben zajął 
wczoraj Rendsborg leżący w Holzacyi ale nad granicą Szlezwi- 
cka zajętego przez Prusaków, a dotychczasowa załoga Zwią­
zku niemieckiego z protestacyą z zadowoleniem bundestagu 
c fnęla się ku południowi. O powodzie bezpośrednim tego 
zajęcia, tak dramatycznie no szkicowanym w telegramach, pi­
szą Hamb. Bórsenb. z Rendsborga, dnia wczorajszego, że 
już w niedzielę wieczorem w jakimś lokalu w pobliżu Rends­
borga, gdzie tańczono, powstała bijatyka, z jsdućj strony 
miało być 200 Hanoweran, z drugiej 20 Prusaków. Przywo­
łany pruski patrol rozbrojono, a karabiny mu potłuczono. Pru­
sacy rąbali pałaszami, a Haaoweranie kijami. Podoficerowi 
praskiemu strzaskano ramię. Zresztą z jednćj i z drugićj 
strony miano rannych. W nocy kazano przywołauyiu Prusa­
kom biwakować pod lazaretem. W poniedziałek wieczorem 
bijatyka rozpoczęła się w Rendborgu, „mianowicie w pobliżu 
lazaretów pruskich.“ Aresatowato tani kdku i poraniono, 
„po większćj części ponieważ Haaoweranie szydzili z pruskich 
posterunków i niechcieli ich respektować.“ We wtorek i środę 
panowała największa spokojność, ponieważ wojsku zabroniono 
pokazywać się na ulicy.

L. C. Berlin, 22 lipca. Jedenaste posiedzenie sądu stanu. 
Na wczorajszém posiedzeniu ukończono prawie czytanie aktu 
oskarżenia w języku polskim, tak że na przyszłćm posiedzeniu 
rozpoczną się rozprawy szczegółowe s obżałowantmi, ich prze­
słuchiwanie itd. Jeszcze tylko pozostaje do przeczytania spe­
cjalna skarga przeciw 4, najmnićj skompromitowanym — we­
dle prokuratoryi — obżałowanyro, co nie .potrwa dlużćj nad 
pół godziny. Sąd otrzymał zawiadomienie, że prócz obżało- 
wanego Królikowskiego, także i obżałowany Chłapow­
ski tak znacznie zapad} na zdrowiu, iż go musiano przenieść 
do szpitalu .w Charité. Sąd będzie musiał zatćm po,wziąć 
uchwałę, esy obydwom obżałowanym tym udzielić można na­
dal dyspensę, jeźli do przyszłego posiedzenia stan zdrowia ich 
nie zmieni się, lab czy ich należy od obecnego postępowania 
sądowego stanowczo wyłączyć. Jak wiadomo żąda tego pro- 
kuratorya, podczas gdy obrona uważa dalsze zwolnienie oby­
dwóch obżilowanycb za dozwolone. Również nastąpić musi 
uchwała co do porządku i formy w postępowaniu, mianowicie 
czy dozwol ć odpowiedzieć obronie na ogólną część oskarżenia 
i w jaki s osób odbywać się hęó-fe wysłuchiwanie świadków.

Najbliższe posiedzeme w poniedziałek o 9 godzinie.
KRÓLESTWO POLSKIE.

Warszawa, 10 lipca. Baron Frederiks wydał nowe roz­
porządzenie, które nakazuje policyi bacznie przestrzegać, aby 
przejeżdżającemu lub przechodzącemu namiestnikowi wszyscy 
się kłaniali. Ktokolwiek schwytanym będzie na niewypełnie­
niu rozkazu tego ma być aresztowanym i odprowadzonym do 
cyrkułu,

Moskale z wielką gorliwością pracują nad powiększeniem 
cytadeli warszawskićj, Pięć nowych warowni, których budowę 
rozpoczęto w roku ze złym, już jest na wykończeniu. Będą 
to warownie silne, kazamatami opatrzone, i wsunięte między 
trzy dawniejsze warownie.

— Czytamy w Gaz. Polak.: W dniu wczorajszym liczny 
orszak złożony przeważnie z profesorów tutejszćj szkoły głó- 
wnćj, młodzieży ak&demickićj, lekarzy, uczonych i literatów, 
zebrał się q południu przed kościołem ś. Krzyża dla odprowa­
dzenia zwłok śp. Franciszka Bolemira Kwćt, profesora nad­
zwyczajnego filologii sławiańskićj. Trumnę przy wynoszeniu 
z kościoła wzięli profesorowie, koledzy zmarłego, i "następnie 
oddali studentom szkoły główEĆj, którzy ponieśli ją do miejsca 
wiecznego spoczynku, gdzie złożoną została w podziemiach kata­
kumb powązkowskich. Za trumną postępował brat zmarłego, 
przybyły wczorajszego rana z Czech po otrzymaniu telegrafem

latający czy tćż pedogrę i t. d. Wszystko to puszczą się 
w świat, zwłaszcza niemiecki, który to przyjmuje z największą 
wiarą i komentuje dopóty, dopóki się nic dowie, że cesarz od­
był jakąś rewią w Chalons, przy którćj sześć godzin siedział 
na konin, CO przy tabes, pedogrze i innych podobnych cierpie­
niach żywota byłoby nieco trudnćm. Na drugi rok zjawia się 
inna choroba i tak to się powtarzać będzie do nieskoń­
czoności. W Tuineryacłt powinni być bardzo wdzięczni za tę 
troskliwość.

Drugie źródło podobnych plotek tu się znajduje. Nie 
można powiedzieć, by cesarz był kochany przez pewne kote- 
>ye mające oczy zwrócone czy to na hr. Paryża, czy na 
hr. Chaaibord. Koterye te, jak za czasów Napoleona I, prze­
konane są, że cesarski bonapartyzm cały trzyma się dziś 
jedynie osobistością samego cesarza. Dygnitarzy dzisiej­
szych ł wysokich dostojników przyrównywają do dawnego 
napoleońskiego senatu, a to porównanie jest może trafniejszćm 
jak się zdaje. Koteryom więc tym bardzo jest na rękę wszelka 
wiadomość o chorobie cesarza lub o jakićm niebezpieczeństwie 
zdrowiu jego zegrażającćm. Od czasu więc do czasu zjawia 
się jakaś wiadomość, którćj wprawdzie nazajutrz zaprzeczają, 
ale która, krążąc z ust do ust przez 24 godzin, samćm obu­
dzeniem trwogi podała w podejrzenie trwałość budynku, któ­
rego główną podwaliną jest jeden człowiek. Plotki te pusz­
czane są bardzo zręcznie, nieraz mają wszelkie prawdopodo­
bieństwo za sobą, inaczćj nawet być nie może, boby im nikt 
nie uwierzył; nie są to ordynaryjne przez pierwszego lepszego 

i łgarza ukute kłamstwa, widać, że nad niemi pracowali ludzie 
biegli w rzemiośle i oddający mu się z zamiłowaniem. Korzy-

wiadomości o bolesnćj stracie. Eksportował w towarzystwie 
świeckiego i zakonnego duchowieństwa Jks. Jakubowski, czło­
nek rady wychowania.

Ciążeń, 21 lipca. Szanowny Redaktorze! Upraszam 
Pana o umieszczenie w Dzienniku Twoim tych kilku słów na 
obronę mego honoru:

Korespondent z Konina do Ojczyzny w nrze 57 tegoż 
pisma, doniósł, wprawdzie jako pogłoskę, że ja i ks. Ołtarzew­
ski, gwardyan księży Kapucynów w Lądzie, mieliśmy zade- 
nuneyoweć księdza Maksyma i tćm samćm sprowadzić jego 
aresztowanie.

Pogrążony w smutku po zmarłym niedawno synu moim, 
i schorzały, dopiero dziś przez przyjaciół otrzymałem wiado­
mość o tćj na mnie rzuconćj potwe.rzy, którą z oburzeniem 
i sercem zbclałćm odpieram.

Obywatel stoi pod sądem obywateleli. Mieszkam lat 
trzydzieści kilka w moich dobrach Mamlicz i Czewujewo poło­
żonych w W. Księstwie Poznańskićm i jestem znanym znacz- 
cćj części obywateli tej dzielnicy, a jak się spodziewam jestem 
znany jako człowiek nieposzlakowany; lecz w dalszych stro­
nach potwarz w piśmie publicznćm na mnie rzucona może 
zaaleść wiarę.

Oświadczam więc:
że pogłoska, o którćj donosi korespondent koniński do 

Ojczy zny, o ile się mojćj osoby tyczy jest oszczerstwem.
Racz itd. Gołcz.

* Włocławek, 20 lipca. Kreutz. Ztg otrzymuje ztąd 
wyjątek z listu pisanego pod dniem dzisiejszym przez księcia 
Wittgensteina do jednego z przyjaciół swych w Poznańskićm, 
w którym znajdujemy następujące szczegóły o strasznym wy­
padku, zaszłym tutaj jak wiadomo w nocy z 17 na 18 bm. 
Otóż pisze ks. Wittgenstein:

.....Od dawna już zabierałem się do odpowiedzi ńa miły
Kii list twój z dnia 29 czerwca, nie przeczuwając okropnćj ka­
tastrofy, która dzisiaj dyktuje mi te wyrazy w przekonaniu, że 
im nic odmówisz twego współczucia. Mój biedny Schwartz, 
jego piękna i nadobna młoda żona, radzca stanu Peucker — 
mój bliski przyjaciel od lat 19 — dama Rosyanka, pani Ka- 
błuko w, od roku dopiero zamężna, wszyscy czworo zatonęli 
w Wiśle w nocy z 17 na 18 bm. i dotąd ich ciał mimo najgor- 
iiv?szych poszukiwań, niemożna było odszukać. Byłem w War­
szawie, gdy straszne to nieszczęście się wydarzyło i wróciłem 
dopiero w skutek doniesienia o nićm. Udali się łodzią przez 
Wisłę i pili herbatę pod temi ; ięknemi drzewami, które ci są 

i znane. Towarzystwo składało się z osób powyźćj wymienio­
nych, dalćj z męża pani Kahłukow, dwóch baronów Sacken, 
barona Wrangla (wszyscy trzćj od huzarów aleksandryjskich) 
i z dwóch majtków. Około północy powracano; Schwartz 
kierował sterem, a przy nim siedziała jego żona, Peucker 
i pani Kahłukow. Reszta zabrała miejsca na przodzie łodzi. 
Żegluga szła dobrze, ań na 25 kroków od brzegu, dwa wiel­
kie pruskie statki leżały ua kotwicy. Schwartz skierował 
łódź pod wodę, aby przepłynąwszy pod ich bugsprytem dobić 
do lądu; gwałtowny prąd pchnął go przecież zbyt blisko na 

i pierwszy statek, żelazna sztaba banderowa przy sterze zawi- 
i kłała się w łańcuch kotwiczny jednego ze statków, i łódka 
i Schwartza rzuconą została gwałtownie w poprzek na przodki 
{ obudwóch statków. Lecz nagle łódka przeważyła się na je- 
I dnę stronę i wywróciła się, a podczas gdy dwom Sackenom, 
i Wranglowi i jednemu z majtków udało się schwycić statku 
j i nań wdrapać się. zniknęła reszta w wodzie i uniesiona została 

gwałtownym prądem pod obydwoma statkami. Jedyny 
Schwartz uchwycił się za łańcuch kotwiczny, lecz widząc to- 

1 nącą żonę rzucił się za nią i zniknął w toni. On jeden z ca-

stają z tego jeszcze besyerowie giełdowi, umiejący także kuć 
kłamstwa na swoję rękę, kazać je sobie przesyłać telegrafem 
z najrozmaitszych s‘ron, bo utrzymane przez kilka godzin 
tylko, dać im mogą sta tysięcy zysku.

Nie myśię ja twierdzić, że cesarz jest tak rześkim jak 
Achilles, tak silnym jak Ajax Talamończyk ; ma pięćdziesiąty 
siódmy rok, trzydzieści trzy lat wszelkiego rodzaju starań 
o koronę, siedm czy ośm lat więzienia, rozliczne przejścia po­
lityczne, finansowe, burzliwą młodość i szaloną pracę, ma więc 
prawo potrzebować na prawdę wód Vichy lub podobnych. Ma 
nawet wszelkie prawo do okrąglejszćj figury, po prostu do 
brzucha i w istocie nie jest tak wcięty w pasie jak go widzia­
łem przed piętnastu laty, kiedy był księciem prezydentem ; ale 
to są ślady wieku nie choroby. Przy niezmiernćj" pracy, przy 
myśli ciągle wytężonćj, przy gwałtownćj potrzebie nieustan­
nego panowania nad sobą, przy nieprzerwanćj walce z nie­
przyjaciółmi zaciętemi tak wewnętrznemi jak zagranicznemi, 
tylko nader racyonalnym trybem życia utrzymuje się ta har­
monia konieczna organizmu, którą zdrowiem nazywamy.

Nie mogę powiedzieć, bym znał życie domowe cesarza, 
ale widuję takich, którzy je blisko znają. Jest to życie pracy, 
na jakieby się nie każdy zgodził. Ludwik Napoleon panuje 
i rządzi. Mógłby on powiedzieć tak dobrze jak Ludwik XVI: 
,,1’Etat c’est moi,“ z tą różnicą, że niema koło niego żadnego 
Cołberta albo Louvois, na których główna część roboty, kiedy 
na pana tylko sława spadała. Nadaje on kierunek i wgląda 
w szczegóły, a Drouyn de Lhuys nie wyśle żadnego okólnika, 
by ten wprzód przez cesarza przeczytany, często poprawiony 
nie wyszedł ; minister marynarki nię rozkaże wprzód rozpo-
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łego towarzystwa umiał wybornie pływać! Kabłukowa i dru­
giego majtka udało się wyciągnąć na wpół nieżywych Sacke- 
nowi i jednemu z pruskich majtków, gdy na chwilę ukazali się 
na powierzchni wody po drugiój stronie statków; reszta już się 
nie pojawiła, a w nocy, gdy wszystko w śnie było pogrążone, 
pomoc nadbiegła za późno.

„Możesz sobie wystawić, jak tu wygląda u nas. Wszyscy 
czterój żyli ze mną w ścisłej przyjaźni i tworzyli najbliższe to­
warzystwo moje. Schwartz, był to mąż złoty i żelazny (?!) który 
najpiękniejszą przyszłość miał przed sobą, żona jego 23 letnia 
niewiasta, była wzorem anielskiej dobroci, niewieściego 
wdzięku, uwielbiana przez nasze małe dziś już zupełnie znisz­
czone kółko, którego była gwiazdą. Ńie umiem ci wyrazić, 
jaki żal ogarnia me serce! Zdaje mi się ciągle jeszcze, jakbym 
się musiał przebudzić ze snu strasznego. Ostatni krzyk nie­
szczęśliwych, gdy łódź się przewracała, miał być przeraża­
jącym! Wczoraj byłem z komisyą w mieszkaniu Schwartza; 
bukiety kwiatów ua stoliku nieszczęsnćj kobiety jeszcze nie 
zwiędły, książka do nabożeństwa, przedmioty toaletowe, leżały 
na swćm miejscu, rozpoczęty list do matki na biórku wszystko 
tchnęło ich obecnością i nikt z nas od łez nie mógł się po­
wstrzymać,..“

Czyż ks. Wittgenstein, który tak przejmująco opisuje 
swą boleść po stracie przyjaciół, wejrzał kiedy w serca nie­
szczęśliwych żon, matek, sióstr i dzieci, których mężów, sy­
nów, braci i ojców skazywał nieubłaganie na śmierć na szu­
bienicy?....

Wilno, 17 lipca. Czas podaje wykaz majątków przezna­
czonych na s przedaż drogą licytacyi na Litwie. Wykaz ten 
zebrany, urzędowych ogłoszeń w Wił. Wiest. za ostatnie 
dwa miesiące, nie jest bynajmniój zupełny, nie zawiera bo­
wiem ani majątków, które przed drugą połową maja zostały 
wystawione na sprzedaż, ani też tych, które obecnie za pośre­
dnictwem urzędowych kantorów Lampego mają być negocyo- 
wane. Zresztą wykaz ów odnosi się głównie do gubernii wi- 
leńskiój, gdyż co do innych gubernii nie posiadamy szczegóło­
wych wiadomości. Nadmienić przytćm należy, że niżój podane 
majątki mają być 3przedane wyłącznie na zaspokojeniekontry- 
bucyi i prywatnych należności. Z ogromućj ilości skonfisko­
wanych i zasekwestrowanych majątków, które weszły w skład 
dóbr państwa, żaden tutaj nie mieści się.

W gubernii wileńskiej: 1) Piotrowszczyzna i Paraski. 
Waleryi Wróblewskićj. 2) Kolesice, Wincentego Chrute. 3) 
Dwie kamienice w Wilnie, sukcesorów Józefa i Katarzyny Wi- 
zgirdów. 4) Dowiatyny, Aurelego Zagórskiego. 5) Misiu- 
czany, Anny Sokołowskiój. 6) Mieczsje, Waleryana Keciełły. 
7) Krzywice i Kowale, Zenobii Szwykowskićj. 8) Porzecz, braci 
Jacynów. 9) Krasnopol, Augusta i Adama Miłaszewiczów. 
10) Ąleksandrynowo, sukcesorów Felicyi Radzikowskićj. 11) 
Niestawiszki, Jana Świeńciańskiego. 12) Kamienica w Wilnie, 
Matyldy Buczyńskićj. 13) Antołogona, sukcesorów Wołodko- 
wćj. 14) Swiła, Zygmunta Mackiewicza. 15) Zaptasznia, 
Zakrzewszczyzna i Hinki, Euzebiusza Hryniewskiego. 16) 
Kluszczany, Jana Szyrana. 17) Chiny i Pekin, braci Bogu­
ckich. 18) Mreczki vel Teraspol, Kiersznowskiego. 19) Wiel- 
kopole, suk. Dominika Hośniewskiego. 20) Nosowicze, suk. 
Piotra Nosowicza.

W gubernii mińskiój: 21) Zajelno, Morwiny, Wielkie 
Ostrowczyce, Helenowo, Cecorowice, Olmiany, Bereżec, Jó­
zefin i Drozdzin, Józefa i Ludwika kkss. Radziwiłłów. 22) 
Zukowszczyzna, Adama Bykowskiego. 23) Gruzdowo, Ale­
ksandra Ludwika Chodźki. 24) Pucyłowo i Werecejki, Ra­
faela Majsztowicza. 25) Kajetanów, Klundziewka i Zarębie 
braci Baczyniżalskich. 26) Sidorówka, Ewy Przyjałgowskićj. 
27) Kamienica w Mińsku, Matyldy Waraktowćj. 28) Mają­
tek, Franciszka Zagórskiego. 29) Olesin, Scypiona Bielino- 
wicza. 30) Lachowszczyzna i Dziegciarówka, Hsjdukiewi- 
cza. 31) Zukowszczyzna i Maciulewszczyzna, Adama Byków- j 
skiego. 32) Kutyn, Kolba Sieleckiego. 33) Wendzież i Ło- ; 
min, Zofii Bojanowskićj.

W gubernii kowieńskićj: 34) Upinki, Piotrowo, Wido- ( 
dopol i Paulinków.

W gubernii witebskiej: 35) Mekolszczyzna, Jana Kule­
szy. 36) Lasochina, Staryków, Nautnów, Bielejka, Niżna, 
Szacłów, Kamienik, Berezyna, Snihi, Sieliszcze, Eudokiinów, 
Korniszów, Piatywerstyca, Drozków, Astratów, Arechów,

cząć budowy żadnćj fregaty pancernćj, by j^j planu wprzód 
w Tuileryach nie obejrzano. Czynność to spokojna, ale nie­
ustanna i nader systematycznie uregulowana, by w jak naj­
krótszym czasie zrobić jak najwięcój. Pan Rouher nawet, 
a kiedyś p. Billault, plany swoich improwizacyi izbowych nie­
raz cesarzowi przedstawiali. Skutkiem tego niema ani mini­
stra kierującego, ani ministrów wszechmocnych; każdy 
z nich dziś jest, jutro może nie być; żaden z nich nie jest ko­
niecznym.

Dla zaprowadzenia równowagi, cesarz po tych pracach 
zwykł odpoczywać, oddając się najrozmaitszym ćwiczeniom 
gimnastycznym, które lubi i w których jest bieglejszym i zrę­
czniejszym, jakby po jego wieku wnioskować można. Jazda 
konna, polowanie, ślizgawka gdy można, pływanie łódką, na­
wet gonitwy piesze, są częstą rozrywką i lekarstwem zarazem. 
Zamiłowanie do podobnych ćwiczeń wyniósł cesarz z Anglii, 
gdzie długo przebywał. Wiadomo, że tam sport liczy się pra­
wie między iustytucye narodowe, zwłaszcza w klasach zamoż­
nych ; sportem zaś nazywa się wszystko, co tylko wymaga 
użycia siły muskularnój i ruchu. Zadziwiającą długość życia i trze­
źwość umysłu angielskich mężów stanu, przypisują powszechnie 
nawyknieniu do tych ćwiczeń i trzymaniu się ich do lat najpóźniej­
szych. Rozsądni lekarze i prawdziwi przyjaciele jak p. Connesu, 
wykazali cesarzowi jeszcze dobitniśj z hygienicznych względów 
potrzebę podobnych ćwiczeń, Przed dwoma laty, zwiedzając 
Tuilerye, w gabinecie cesarkim spotkałem parę ordynaryj- 
nych, kilkofuntowycb hantli; mówiono mi tóż, że się znajduje 
osobna gimnastyka z WBzelkiemi przyrządami, służąca do owego 
nieco forsownego wypoczynku.

Boroszcżowo, Pogrze, Niedźwiadka, Moczalin, Zamościce, 
Aksentów, Wielkie Niwy, Lizunów, Pańszczyzna i Poczvnek, 
Piotra Goryczą.

W gubernii mohilewskićj: 37) AleL^andrówka, Ukruże, 
Korkof i Byszewy, Piotra Ancypy.

W gubernii wołyńskićj: 38) Ugorek, Eweliny Tężewskiój.
W gubernii podolskiój: część miasta Baliny i wieś Cyga- 

nówka, Eleonory i Gorgoniusza Perłowskich.
Wszystkie te majątki, jak wiadomo, przejść mają w ręce 

rodowitych Rosyan schizmatyków, gdyż katolikom stawać do 
licytacyi nie wolno. Wartość szacunkowa majątków, która 
według zapewnień rosyjskich dzienników, jeżeli nie pozostanie 
przy licytacyach in statu quo, to bardzo mało nad oznaczoną 
cyfrę podniesie się, powstaje z sumy dziesięcioletnich docho­
dów razem wziętych, po odtrąceniu wszakże wydatków na ad- 
ministracyą majątku i potrzeby gospodarskie. Aby wykazać, 
do jakich nadużyć doprowadza podobna norma najdowolniśj 
a zawsze na szkodę dawnych posiadaczy stósowana, podajemy 
tutaj dwa przykłady: Wyżćj wymienione majątki Lachow­
szczyzna i Dziegciarówka zawierające gruntu 920 diesiatyn 
(około 1610 morgów) wraz z domem mieszkalnym, zabudowa­
niami i wszelkiemi urządzeniami gospodarskiemi, oraz z na­
leżnością indemnizacyjną za grunta włościańskie, ocenione 
zostały na 3890 rubli; kamienice w Wilnie Wizgerdów, poło­
żone w najkorzystniejszem miejscu oszacowano: pierwszą dwu­
piętrową na 560 rs., drugą zaśjednopiętrową na 160 rs. Niewier­
nych odsyłamy do nru 66 W i 1. W i e s t., skąd przekonać się mogą, 
że wszystkie bez wyjątku majątki, których tu nie przytaczamy są 
również za bezcen oszacowane, aby niedopuściwszy do licyta­
cyi miejscowćj ludności, dać możność rodowitym Moskalom 
jak najtańszego kupna. A teraz dziwić się można słowom 
urzędowćj odezwy zamieszczonćj w Wileńskim Wiestniku 
a powtórzonćj przez wszystkie dzienniki rosyjskie, gdzie po­
wiedziano jest, aby kapitaliści rosyjscy zabierali z sobą jak 
największą ilość spółziotuków, bez pieniędzy, „gdyż na­
bycie majątków na Litwie prawie nic nie kosztuje.'1

Journ. deSt. Pet. donosi, iż w gubernii grodzieńskiój 
na mocy uchwał urzędów gminnych uczęszczanie do szkół na­
rodowych (rosyjskich) ma być przymusowćm. Tak więc i ka­
tolicka ludność ma być zmuszoną do pobierania nauk od schi- 
zmatyckich popów i diaków.

ROSYA.
Petersburg, 17 lipca. Wedle doniesienia niemieckićj Ga­

zety Peters burskićj pokazała się w kilku guberniach 
na ludziach i zwierzętach sybiryjska morowa zaraza. Za­
raza ta objawia się na ludziach rozmaicie: 1) Pojawia się pę­
cherzyk, mocno świerzbiący; potarty pęka i powstaje rana 
czaraćj barwy, otoczona nabrzmiałością. Rana i nabrzmiałość 
powiększają się w przeciągu 2 do 8, nawet 10 dni, wedle siły 
jadu; następuje ogólna niemoc, ból głowy i w dołku sercowym 
i niepokój. 2) Bez pokazania się pęcherzyka lub plamy, pu­
chnie zwykle gardło, twarz i oczy. Puchlina ta zwiększa się 
niezmiernie szybko obok ogólnćj niemocy i śmierć następuje, 
jeźli niema pomocy lekarskiój, w 1 lub 3 dniach. 3) Bez 
wszelkich oznak zewnętrznych opada zarażonego ogólna nie­
moc, gwałtowny ból w dołku sercowym i żołądku i ściśnienia 
piersiowe. Przy tych symptomatach następuje śród okropnych 
boleści i nicustannćm zwracaniu śmierć w 12 do 24 godzinach.

Wedle podania jednego z lekarzy powiatowych nastąpiło 
uleczenie przez wypalenie pęcherzyka za pomocą „Kali causti- 
cum“, ewentualnie „Acidum nitricum fumens“. Wewnętrznie 
należy dawać „Kalomel“.

AUSTRYA.
Wiedeń, 22 lipca. Wedle wiadomośści z Kopenhagi mieli 

dziś wyjechać ztamtąd do Wiednia na konferencye p. Quaade 
minister i pułkownik Kaufmann, pełnomocnik wojskowy.

— Wiadomości z Korfu sięgające do 17 bm. donoszą, że 
wybory na wyspach jońskich wypadły na korzyść stronnictwa 
konserwatywnego. Okdo 40 posłów z Korfu i Zante oświad­
czyło, że wszelkiego dołożą starania, ¿.by w Grecyi król nie 
tylko panował ale i rządził.

— W Wiedniu umarł irarszałek baron Czoricz. Był on 
ministrem wojny w latach 1850- -1853, odznaczywszy się w r. 
1848 przy zdobyciu Wiednia i w wojnie węgierskićj. W końcu 
był komendantem trzeciego korpusu armii austryackićj w Wie­
dniu.

Samo życie cesarza ma być niezmiernie skromnóm, śpi na i 
twardóm łożu, jada nie wiele, wina prawie nie pija, cygar j 
tylko wiele pali i to mocnych; teraz podobno i to użycie , 
zmniejszył. Cały system życia wyrachowany tak, jak wypada 
dla człowieka, który musi pracować wiele, a potrzebuje żyć 
długo.

Bo żyć mu długo potrzeba, jeżeli imperyalistowska bu­
dowa ma się utrzymać. Wiemy, jakie we Francyi bywały re- i 
jencye, zwłaszcza kobiece; ta może byłaby inną, ale nie byłaby 
szczęśliwszą. Książę następca ma dopiero rok dziewiąty, do 
pełnoletności, a tóm bardziój do dojrzałości jeszcze daleko. 
Chłopiec to krzepki, ładoy i chowany dobrze. Wiele mówią 
o jego wczesnym dowcipie, o rozmaitych zręcznych znalezie­
niach się i odpowiedziach; nie słyszawszy osobiście żadnój, nie 
powtarzam ich, bo pochlebstwo może tak dobrze kłamać jak 
nienawiść. I o tóm dziecku także kiedyś Niemcy pisali, to że 
ma piersi słabe, że ma angielską chorobę, że miewa konwul- ; 
sye, to że cierpi rodzaj idyotyzmu, a legitymiści i orleaniści s 
francuscy powtarzali to wszystko skwapliwie. Tak samo było j 
i z królem rzymskim niegdyś. Sprzykrzyło im się nareszcie, i 
bo każdy w Paryżu widzieć mógł codziennie, że chłopiec nie

; miał wcale znaków żadnój choroby. W tym roku w zimie wi- 
I działem go w tuileryjskim ogrodzie. Napadało nieco śniegu, 

zmieciono go i zrobiono rodzaj wału. Przyszedł księżę 
z kilku chłopcami swego wieku, bili się śniegułami, a potóm 
przeskakiwali przez wał. Patrzałem na tę zabawkę dziecinną. 
Raz następca tronu jak dał skok, tak zamiast wał przesadzić, 
wpadł w śnieg głową naprzód dobrze po ramiona. Przysko­
czyli jacyś adjutanci i lokaje by go otrzepywać, ale ich ode-

— Jak donosi korespondent zPesztu do praskićj Po li tik 
sprawa kongresu narodowego nie przestaje u Serbów żywe® 
budzić zajęcia. Ogólne panuje przekonanie, że czynności z*, 
brać się mającego kongresu ograniczą się jedynie do wybort 
patryarchy, jak również, że sprawy szkólne i kościelne, które 
powinny być głównym przedmiotem obrad, odłożone zostana 
do nieoznaczonego czasu. Z pomiędzy kandydatów do goduo-' 
ści patryarchy, biskup Masziriewicz kandydat rządowy ma za. 
pewnioną przewagę, a należąc do zwolenników patentu luto­
wego, zajmie z czasem, zdaniem korespondenta, w obec Ser­
bów stanowisko rumuńskiego biskupa Szaguny. Czy atoli na 
tóm stanowisku utrzymać się zdoła, wielka panuje wątpliwość; 
sądzą powszechnie, że gdy skutki jego politycznych usiłowaś 
nie odpowiedzą oczekiwaniu ministeryum, pozycya nowego pa- 
tryarchy łatwo może być zachwianą., Serbowie nie tają sobie 
obaw z tego względu, mając w świeżćj pamięci rządy barom 
Bacha, których powrót w razie zawodu ze strony nowego pa- 
tryarchy byłby może koniecznością, jeśliby rząd nie zrażony 
niepowodzeniem trwał w zamiarze pomnożenia rady państwa 
posłami z województwa serbskiego. Straty materyalne ma- 
jątku kościelnego, z braku kontroli najwyższych władz ducho- 
wnych pochodzące, wynoszą dotychczas około 2,500,000 złr, 
nie licząc procentów ; łatwo więc pojąć, dla czego Serbowie 
tak gorąco sobie życzą uporządkowania swoich spraw ko­
ścielnych.

Dziennik rumuński wychodzący w Peszcie określa bliżćj 
stanowisko Rumunów w obec kongresu serbskiego. Mimo po- 
zornćj nieczynności przewodnicy Rumunów na zjazdach w Lu- 
goszu, Aradzie i Temeszwarze porozumieli się co do kroków, 
jakie im poczynić należy; przedewszystkióm postanowiono 
w wyborach do kongresu jak najżywszy brać udział i głosować 
tylko na ludzi,, których gotowość i poświęcenie dla sprawy na- 
rodowćj rumuńskićj dostatecznie jest znaną. Autor tego ar­
tykułu, Babesch, jeden z głównych przywódzców rumuńskich, 
zapewnia nadto, że prócz znanych już dokumentów do sprawy 
kongresu się odnoszących, istnieje jeszcze list odręczny cesarza 
do p. Schmerlinga, na podstawie którego ostatni, pod dniem 5 
czerwca b. r. dekretem ministeryalnym do biskupa Masziriewi- 
cza wydanym, oznajmia, iż po dokonanym obiorze patryarchy 
zwołanym będzie pod przewodnictwem jego synod biskupów- 
sufraganów celem prz idłoźenia wniosków względem obsadzenia 
opróżnionych stolic biskupich. Zamiarem jest rządu, mówi da- 
lćj Babesch, — który będąc urzędnikiem, zwykle z wyższych 
źródeł czerpie swe informacye, — po obsadzeniu takowych 
zwołać synod powszechny wszystkich biskupów grecko-dyzuni- 
ckich w monarchi, w którym także i świeccy, jednak tylko 
z głosem doradczym, wezmą udział. Tak zebrany synod ma 
załatwić ostatecznie spory kościelne Serbów i Rumunów w myśl 
odręcznego listu cesarskiego dnia 27 września 1860 r. Uchwały 
synodu po otrzymaniu najwyższego zatwierdzenia mają być 
jako wnioski rządowe przedstawione kongresowi narodowemu 
serbskiemu ad hoc zebranemu, a jak się spodziewają Ru­
muni, i kongresowi rumuńskiemu również ad hoc zwołanemu.

FRANOYA.
? Paryi, 20 lipca. Król Leopold belgijski przybył wczo­

raj wieczorem do Paryża i stanął w Grand Hôtel. Jutro rano 
wyjeżdża do Vichy. Pojmujecie, że tu głowy sobie łamią, po 
co 741etni król-dyplomata wybrał się w tę podróż. Jedni za­
ręczają, że negocyuje on przymierze między królową Wiktoryą 
a cesarzem, inni że sprawa duńska jest powodem jego wy­
cieczki; inni jeszcze są przekonani, że król Leopold wyjechał 
tylko dla poratowania zdrowia. Wedle moich informacyi, któ­
rych jednakże za coś całkiem niezbitego bynajmniój podawać 
nie myślę, powodem królewskiój podróży do Vichy jest sprawa 
meksykańska, i to pod potrójnym względem. Naprzód ce­
sarz Maksymilian pragnie przedłużenia okupacyi francuskiej, 
o co teść jego wstawić się ma do cesarza. Po wtóre chodzi 
o uporządkowanie następstwa tronu w Meksyku, wiadomo bo­
wiem, że cesarstwo meksykańscy są bezdzietni. Następcą 
miałby więc zostać brat cesarzowój Karoliny, Filip hr.Flandryi, 
drugi syn króla Leopolda. P o t r z ec i e, gdyby to następstwo 
zyskało aprobacyą cesarza Napoleona, hr. Flandryi starałby 
się o ks. Annę Murat, o którćj Constitutionnel niedawno 
zapewniał, że nie było wcale mowy o tóm, jakoby miała pójść 
za ks. Talleyrand Périgord, nowokreowanego ks. Montmo­
rency. Hr. Flandryi towarzyszy ojcu swemu do Vichy. In-

pehnął i skakał dalój. Widocznie nie papinkowato wycho­
wywany. Mówią, że objawia wiele uporu i zaciętości, chociaż 
w gruncie dziecko ma być dobre. Odebrano go już z pod 
opieki kobiet i oddano w męzkie ręce. Wychowaniem sam 
cesarz kieruje. Zapewniano mnie, że nietylko pilnie strzeże 
nauk, ale sam zastrzegł sobie półtory gódziny co dzień dla da­
wania synowi lekcyi. Ten szczegół mam od osoby dobrze zna- 
jącój tuileryjskie stosunki. Jak dla mnie, nie jest błahy; 
wskazaćby powinien niejednemu ojcu jego obowiązki, co tc 
zapłaciwszy nędznie nauczyciela, sądzi, że wszystko zrobił dla 
szczęścia swego jedynaka, albo poprzestając na cenzurze szkól- 
nój, nie pyta czy tóż syn istotnie czegoś się nauczył. Prawda, 
że na to potrzeba nietylko samemu coś umieć kiedyś, ale 
jeszcze nie rzucać za piec książki po wydobyciu się ze szkoły 
Zanotowałem ten szczegół niemający żadnego związku z poli; 
tyką dla tego, że w nim widzę wiele człowieczeństwa z dobrój 
przedstawiającego się strony.

Przejażdżka więc cesarza do Vichy, do Biarritz, tak same 
jak późniejsza do Chalons, nie tyle jest spowodowana koniecz 
nościądaną, jakąś niemocą ważniejszą, jak raczój potrzeby 
wypoczynku, a przynajmniój zmiany trybu życia. Są to wa- 
kacye cesarskie, wakacye pomimo tego dość zajęte; bo telegra 
ciągle jest czynny, a audytorowie rady stanu codzień jeżdż: 
z papierami. Zmiana miejsca, zmiana i zmniejszenie godził 
zajęcia, zmiana codziennego zwyczaju tyle dobrego zdrowii 
przynosi, co lekkie wody, jakich cesarz używa, bo siniejszycł 
nie potrzebuje i kąpiele. W.
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formacje moje w tym względzie pochodzą wprawdzie z dobre­
go źródła, ale jak powiadani, wcale przy nich upierać się nie 
myślę. Hr. Flandryi jest 5 lat młodszy od cesarza Maksymi­
liana, a 3 lata starszy od arcyksiężny Karoliny ; rodził się 
w 1837 roku.

— Piszą ztąd do l’Indép. belge, że nowina zamiesz­
czona w kilku dziennikach o wyjeździe cesarza Fancuzów do 
Baden w miesiącu sierpniu, gdzie spotkaćby się miał z królem 
pruskim, wy wołała jak najrozliczniejsze przypuszczenia o alian­
sie frankopruskim. Posuwają się nawet do tego, że twierdzą ja­
koby z spotkania badeńskiego wywinąć się miał projekt reformy 
związkowój na korzyść Prus, wskutek czego mogłaby być ^natu­
ralnie*' daną Franeyi kompensata nad Renem za pomoc, któ- 
rąby król Wilhelm od cesarza uzyskał w utworzeniu cesarstwa 
niemieckiego, któreby się stało przeciwwagą dla cesarstwa au- 
stryackiego. L’Indépendance powiada, że to nie po raz 
pierwszy powstają tego rodzaju pogłoski, ale dodaje, że skoro 
samo spotkanie się obu monarchów bardzo jeszcze jest niepe­
wne, tym więcój potrzebują potwierdzenia pogłoski, na zasa­
dzie onego spotkania się rozpuszczone.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Przed kilku tygodniami w Lipsku wychodząca Ojczyzna do­

niosła o stracie swego redaktora odpowiedzialnego. Był nim p. August 
Peters, Niemiec nieumiejący po polsku. Prawo saskie wymaga bowiem 
od redaktora odpowiedzialnego warunków, którym żaden z Polaków 
przebywających w Lipsku zadość uczynić nie mógł. Peters umarł 
dnia 4 lipca br. Był on znany w świecie literackim niemieckim jako 
poeta i powieściopisarz, pod przybranem nazwiskiem Elfried von 
Taura. Urodził się r. 1817 w Taura: późno dopiero mógł się kształ­
cić. Brał udział w ruchu saskim z r. 1848; podczas powstania majo­
wego z r. 1849 nie znajdował się w Saksonii, tymczasem jak się zdaje 

omimo to mocno był skompromitowany, albowiem nieśmiał wrócić 
o kraju, lecz udał się do Rastatu w Badenii, gdzie dowodził jakimś 

drobnym oddziałem powstańczym Po poddaniu się fortecy sąd pru­
ski wojenny pozwał go przed siebie, i byłby go niezawodnie kazał 
rozstrzelać, gdyby lekarz ludzki pomimo nalegań sądu nie był go 
trzymał w lazarecie dopóki trwały rozstrzeliwania. Sąd badeński ska­
zał go na 6 lat ciężkiego więzienia, rząd badeński ułaskawił go po 
trzech latach ale wydał go rządowi saskiemu, i znown trzymał trzy 
lata w ciężkiem więzieniu. Peters powiadał, że więzienie badeńskie 
było stosunkowo dość ludzkie, ale wpadał w największe rozdrażnie­
nie, ilekroć była mowa o więzieniu saskiem. Po wypuszczeniu z wię­
zienia Peters ożenił się z znaną autorką niemiecką Ludwiką Otto 
i zamieszkał w Lipsku, gdzie redagował General Anzeigera, 
a później Mitteldeutsche Volkszeitung, organ postępowców
„iemieckich.

— Droga bita z Kutna do Płocka przez Gostynin już zatwier­
dzoną została, tym sposobem ułatwioną zostanie bezpośrednia komu- 
nikacya z Warszawy dla mieszkańców Płocka, jakiej brak dotąd mo­
cno uczuwać się dawał.

Wiadomości literackie.
— Ziemianina nr. 30 wyszedł z druku i zawiera: O żniwie- 1 

A. Wieczorek. Poskromnianie stadników za pomocą pierścienia. S. Krzy- 
żański. Kilka słów o przyczynach powstawania zgorzeliny śledziony. 
Napisał dr. J. Kuehn, prof. w Halli. O powstaniu i objawianiu się 
wścieklizny u psów. Towarzystwa rolnicze: Odezwa dyrekcyi Towa­
rzystwo ku wspieraniu urzędników gospodarczych powiatu wągrowiec- 
kiego i szubskiego. Pracownia rolniczo-chemiczna: 115. Panu K. N. 
w Włościejewkach pod Książem. Rozmaitości: Prawa przy pomnoża- 
niu się owiec. Sztuczne wstrzymanie wegetacyi drzew owocowych jako 
środek zaradczy przeciw szkodliwym wpływom późnych mrozów. 
Dziennik rolniczy w Krakowie. Nr. 10.

— Nowy dziennik czeski. W Pradze Czeskiej pocznie w bieżą­
cym miesiącu wychodzić nowe pisma polityczne pod napisem: Swo­
boda. Redaktorem tego pisma będzie pan Rank. Za to przestał wy­
chodził w Młodej Bolesławi znany i u nas nietylko z imienia BOle­
sia van, pismo szlachetnych i postępowych dążności. Boleslavan 
był rzecznikiem tak zwanej „młodćj Czechii“ i pierwszem swśm śmia- 
łóm wystąpieniem przeciw powagom czeskim jak pp. Rieger i Palacky, 
którzy okazali już w sprawie polskićj swe moskiewskie a więc i anti- 
słowiańskie dążności, zyskał sobie rozgłos szeroki. Pismo to odzna­
czało się serdeczną przychylnością dla Polaków, a w kolumnach 
jego pojawiały się często przekłady arcydzieł literackich polskich. Je­
dnym z najudatniejszych między temi przekładami była Noc letnia 
Zygmunta Krasińskiego. Zapisując upadek tego dziennika, nie mo­
żemy tego uczynić w inny sposób jak tylko słowem wdzięcznój pa- j 
mięci.

Przybyli do Poznania dnia 23 lipca.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Koczorowski z Mielęcina, hr. Potulicki z wiel. 

Jezior, Gołcz z Ciążenia, radzca Klonowski z familią z Rosyi.
HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Dunin i pani Napierałowicz z Le- 

chlina, Wilkoński z Padniewa.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Scheele z Pniew, 

Skórzewski z Olejna, pani Gravenitz z Śremu, pani Dietrich z córką 
z Buku.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ks. dr. Klee z Berlina, kupcy 
Stockmeyer z Bremy, Bartels z Wrocławia, Wendland z Fflrth, 
insp. Błock z Stralsundu.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Opitz z Lowęcina, sędzia Engel- 
kamp z Rogoźna, kapitalista Żankowski z Leszna, oficer Góbentorf 
z Inowrocławia, aptekarz Winter z Buku, rolnik Kórtje z Blumen- 
feldn.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Schulz z Strzałkowa, Brze­
ski z Jabłkowa, Żeroński z żoną z Brzozy, budowniczy Ląnge 
z Śremu.

Wiadomości handlowe.
Stów, kupieckie w Poinanin, dnia 23 lipca.

Żyto: niżćj, na lip. i lip.-sierp. 31’/», sierp.-wrześ. 31%, wrześ.- 
paźd. 32’/,, paźd.-lisL 32%, list.-grud. 33 tal. pł. Okowita: słabiśj, 
na lipiec 14, sierp. 14, wrześ. 14%4, paźd. 14, list 18’/^, grud. 13% 
tal. pł.

Berlin, 22 lipca. Pszenica: 100 funtów w miejscu: 50—60 tal. 
pł. wedle jakości. Żyto: 81—82 funt, w miejscu 36%, na lip. i lip.- 
sierp. 35%—%—'/,, sierp.-wrze. 35%—%, wrze.-paż. 37%—37, paź.- 
list. 37%—%—%, listop.-grud. 37% tal. pł. Jęczmień: 1750 font, 
wielki 30—33 tal. pł. Owies: 1200 font, w miejscu 22%—24%, na lip. 
22%, lip.-sier. 22%, sierp.-wrześ. 22%—%, wrześ.-paźd. 22%—% pł., 
paźa.-listop. 22%, list.-grud. 22% żąd., na odstawę wiosenną 22%—% 
tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 41—48 tal. pł. Rzepak 
zimowy: 25 szefli w miejscu 82—90 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 
font, bez beczki w miejscu 13’/,, na lip. i lip.-sierp. 18%, sier.-wrze. 
13'/,—%,, wrześ.-paźd. 13’/,—%, paźd.-list. 13%—’/,, list.-gru. 13'/,, 
kw.-maj 13% tal. pł. Olćj lniany: 100 funt bez beczki w miejscu 
14% tal. żąd. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 15%, 
na lip., lip.-sier. i sier.-wrześ. 14’%,, wrześ.-paźd. 15%—%, paźd.-list. 
15—14%, list.-grud. 14%, kw.-maj 15%—%4 tal. pł. Wyp. 4000 cent, 
żyta i 20,000 kw. okowity.

Wrocław, 32 lipca. Na targu: piękna
sgr.

śred.
sgr.

pośled.
sgr.

Pszenica biała 74—76 72 63—681
. „ żółta 70—71 68 64—66
Żyto 46—48 45 44
Jęczmień 37—38 36 32-34
Owies 31—32 30
Groch 54—57 53 48—50.

Na giełdzie: Żyto: niżej, 2000 font, na lip. i lip.-sier. 35 żąd., 
sierp.-wrześ. 35, wrześ.-paźd. 35%—’/,—%, paźd.-list. 35%, list.-gru. 
35% tal. pł. Pszenica: na lip. 54% tal. żąd. Jęczmień: na lip. 36 
tal. żąd. Owies: na lip. 41% tal. żąd. Rzep: na lip. 111’, tal. pł. 
Olej rzepiowy: niepokupny, wyp. 100 cent., w miejscu 12% żąd., 
na lip., lip.-sierp. i sierp.-wrześ. 12’/,, żąd., wrześ.-paź. 12% pł., paź.- 
łist. i list.-gru. 12”/,, tal. żąd. Okowita: słabićj, w miejscu 14%, na 
lip. i lip.-sierp. 14’/,, sierp.-wrześ. 14'/,, wrześ.-paźd. 14% pł., paźd.- 
list. 14% tal. żąd.

Siczecin, 22 lipca. Na giełdzie: Pszenica: dobrze i nieco wy- 
żćj, 85 fant, żółta w miejscu 57—60, 83 fant żółta na lip.-sier. 58%, 
sierp.-wrze. 59, wrze.-paź. 60’/,, na odstawę wios. 63% tal. pł. Żyto: 
ustępujące ceny, 2000 font w miejscu 35—%, na lip. 36, lip.-sierp. 36 
—35%, sierp.-wrześ. 36, wrześ.-paźd. 36%, paźd.-list. 37, na odstawę 
wios. 38%—% taL pł. Jęczmień: dobrze, 78 font, marcb. w miej­
scu 34 taL pł. Groch: w miejscu 42—44 taL pł. Rzepak zimowy: 
25 szefli w miejscu 88—92, 1800 funt, na sier.-wrze. 91’Ą, wrześ.-paź. 
92% tal. pł. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 12% pł., na lip.-sier. 
13 żąd., wrz.-paź. 13, kw.-maj 13% tal. pł. Okowita: niżój, w miej­
scu bez beczki 14%, na lip..-sier. i sierp.-wrześ. 14%—%,, wrze.-paź. 
14%—%, paźd.-listop. 14'/, tal. pł. Zameldowano: 100 węcpli psze­
nicy, 100 węcpli żyta i 20,000 kw. okowity.

Obwieszczenie.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu*

Wydz. dla spraw cywilnych.
Poznań, 4 lipca 1864.

Na dniu 14 czerwca przeszłego roku, zo­
stał do komisarza dystryktowego w Czerwona­
ku, koń niemający właściciela, brunatna.klacz, 
trzy lata stara, z ciemnym pasem na grzbiecie, 
przez miejscowego sołtysa Krause przyprowa­
dzony. Koń ten w drodze aukcyi publicznie 
został sprzedany, zebrane zaś za niego pienią­
dze w ilości 34 tal. 12 sgr. 6 fen. wzięto do na­
szego depozytu.

Wszystkich tych, którzy jako właściciele 
do konia tego, teraz zaś do pieniędzy preten- 
sye mieć sądzą, zapozywa się niniejszem, aby 
z takowemi najpóźniój w terminie na dzień 
1 września r. b. przed południem o godzinie 11 
przed p. dyrektorem Guderian w sądzie 
wyznaczonym się zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie z takowemi prekludowani zaś co 
do pieniędzy tych podług prawa zawyrokowa- 
nem zostanie. (2538)

Właśnie wyszedł z druku i jest do nabycia 
u Ł. Wolfa w Dreźnie, Seestrasse 3 i u 
A. T. Engeihardta w Lipsku, Lindenstr. 2:

Kalendarz narodowy
na rok 1365.

(Ozdobny licznemi rycinami. 8. arkaszy dru­
ku in 4.) Treść: Kalendarz astronomiczny. 
Sprawa polska lat ostatnich. Leon Frankow­
ski. Wyjście powstańców z Krakowa. Za­
sadzka powstańców. Morderstwa Moskali w 
Warszawie. O nie płacz I (poezya). Mieczy­
sław Romanowski. Bitwa pod Kobylanką. 
Ratusz warszawski. Flisy. Konwój rannych 
powstańców. Paweł Suzin. Bitwa pod Świę- 
tobrześcią. Atak kozaków na huzarów au- 
stryackich. Kurpie. Śmierć trębacza (poezya). 
Zygmunt Sierakowski. Bitwa pod Kowalą. 
Mogiły poległych ofiar w Warszawie. Konwój 
powstańców przez Austryaków. Szpital Dzie­
ciątka Jezus. Bitwa pod Iłżą. Obóz Ejtma- 
nowicza. Józef Korzeniowski. Opowiadanie 
starego Czerkiesa. Young de Blankenheim. 
Bulwar sebastopolski. Pogadanka nad granicą.

Cena jednego egzemplarza 15 sgr. Księga­
rzom i innym nabywcom nastąpi ustępstwo 
zwykłego rabatu. [2534]

Walne zebranie Towarzystwa Naukowój 
Pomocy odbędzie się dnia 1 sierpnia r. b. o go­
dzinie 12 po południu w hotelu p. Adamczew­
skiego w Pleszewie, na które członków Komitet 
zaprasza._________________________ [2535]

Korzystne miejsce dla Snbjekta dokładnie 
z handlem Towarów Bławatnych obznajmio- 
nego zawakowało u
[2339]_______ K. Liszkowskiego.

Na Piekarach Nr. 13b. są 3 pokoje z kuch­
nia na pierwszem piętrze od 1 października 
r. b. do wynajęcia, oraz stajnia i wozownia od 
każdego czasu. (2523)

W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 
Mickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
itd. na pierwszóm piętrze cd 1 października rb. 
do wynajęcia. [2338]

Dobre i tanie deszczochrony i parasolki 
sprzedaje A. Apolant, ulica Wodna 24. 
Reparuje i pociąga także parasole wszelkiego 
rodzaju. (2490)

Oberżę, na Głównój ulicy, wraz z przy­
ległym domem, sprzedaje z wolnój ręki za 
6000 tal. z których 3000 pozostanie długi eźas 
na gruncie.

(2501) Majewski w Trzemesznie.
Kąpiele solne i morskie w Kołobrzegu.

Kilka pomieszkaó większych i mniejszych, 
wolnych od wilgoci, w pobliżu morza i kąpieli 
solnych położonych, wygodnie urządzony'h i 
elegancko umeblowanych, z ogrodem i weran­
dą, jest do wynajęcia w każdym czasie.

Banstrasse No. 12.
Wiadomość bliższą zasięgnąć można listo- 

wniefranko pod adresem Baldnin Reinhold 
in Colberg.________________________[2527]

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme)

Cena 10 sgr.
złożony z żywicznych naturalnych balsamów ; 
wyższość jego jest uznana nad papierem che­
micznym i plastrem hurgundskim (poix de 
Bourgogne). Skuteczny na zajątrzenie kata­
rów piersiowych, pedogry i romatyzmów. 
Skóry nie jątrzy.

Grimault & Comp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ul. Wrocławska 31. [2537J

Z powodu zmiany lokalu od 1 października 
r. b. odstawiłem znaczną część towarów moich na 
wyprzedaż.

Ferdynand Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt,

[2500] ' Rynek No. 63.

Przy ul. Weneckićj pod No. 114 jest kilka 
wygodnych pomieszkaó do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły tamże. [2536]

a
 Dom przodkowy położony na Chwa- 
liszewie pod No. 91 może natychmiast 
być sprzedanym pod warunkiem roze­
brania go. Reflektanci będą tylko do ponie­
działku przyjmowani. [2547]

Plac Wilhelmowski No. 3
jest na pierwszóm piętrze od 1 października 
r. b. do wynajęcia pańskie pomieszkanie, obej­
mujące 8 pokoi i takież pomieszkanie na dru- 
gióm piętrze wraz z wszyBtkiemi przyległo- 
ściami. Pierwszy z wspomnionych lokalów był­
by także bardzo stósowny na lokal handlowy. 
Bliższa wiadomość w miejscu.  [2525]

Skład cygar i papierosów petersburgskich
pod firmą

w Wrocławia, ul. Schnhbräcke 7,
poleca cygara wprost z Hawany sprowadzone, Importowane od­
leżałe, w znacznym wyborze w różnych gatunkach, po cenie od 35 tal. do 300 tal. za ty­
siąc, (a nie 25 do 300 tal. jak dawnićj w skutek omyłki drukarskićj mylnie podanem zostało). 
Także cygara liamburgskie i bremskie, po cenie od 28 tal. do 55 tal. za tysiąc, 
wyborowe, za dobroć zaręczamy, i polecamy Szan. Publiczności. Papierosy z fabryki „La 
Ferma“ w Petersburgu, sprzedajemy po cenach fabrycznych, gdzie przy sprzedaży tysiąca sztuk 
odstępujemy rabat. Tytonie prawdziwe tureckie, z aromatycznymzapa- 
c h e m, polecamy od 1 tal. aż do 4 '/2 tal. za funt. Cenniki przesyłamy na żądania gratis. Po­
lecamy sig łaskawym względom Szanownój Publiczności.

[2446] Kary & Przedecki.

W** Krople Andl~W
wynalezione i robione przez Kirchnera i Menge w Arolsen.

Następujące pismo oddajemy niniejszem ku powszechnej uwadze:
Panom Kirchner i fflenge w Arolsen poświadczam niniejszóm z uznaniem wybor­

nych skutków wynalezionych przez nich kropli Andi, które żonę moję natychmiast uwol­
niły od uporczywego zamulenia i zatwardzenia.

Każdemu więc podobnie cierpiącemu mogę rzeczone krople z najlepszóm przeko­
naniem polecić.

Anclam, 5 lutego 1864. ł*. Hunterów, ślósarz.

Upoważniony skład u If7. JF. Meyera w Poznaniu,
A. hunhlajun. „ i

[2472]______________________Izydora Huscha „____________
W Źródło w Kóiiig‘sdorif-Jastrzenib-^|
i nowo preparowane koncentrowane żola.

Nadzwyczajna skuteczność rzeczonego źródła uznana przez najznamienitszych lekarzy 
jako śro iek przeciwko wszelkim zastarzałym romatyzmom, ocłtromieniu, 
syfilis, skrofułom, nabrzękłości gruczołków, macicy i jajecz­
nika. przeciw dawnym zropiałołciom, przepełnieniu krwią 
kolumny pacierzowej i mózgu, zastarzałej migrenie, spowodowała 
nas, chcąc ułatwić rozsyłanie i pożądane może wzmocnienie skutków, do zrobienia pre­
paratu różniącego się co do składu swego od nąjwiększej części 
soli melasowej i kąpielnej, t. j.

skoncentrowane żoła.
Zyskuje je się przez wyparowanie w łagodnćj temperaturze; obejmują one wszystkie 

skuteczne części, a mianowicie jod w wzmocnionój koucentracyi. Publiczności 
i panom lekarzom nastręcza się tóm samóm zbogacenie ich środków lekarskich. Nabyć ich mo­
żna od zarządu kąpielnego w Konigsdorfi-«Iastrzemb w Górnym 
Szląsku i woda przeznaczona do picia bez wszelkiego rozrządzenia znajduje się w składzie 
generalnym aptekarza Wollmanna tamże. [2406]



I
Tych, którzybycoś pewnego wiedzieli Esencya liemoroidalna i żołądkowa

J. M. Wernera w Wałczu.
Łych, utorzypycos pewnego wiedzieli o 

losie Władysława Balińskiego, który w sier­
pniu raku 1863 do Kongresówki wyszedł, 
upraszają rodzice, aby byli łaskawi o nim dsć 
wiadomość. (2499)

Małe Radowiska pod Wąbrzeźnem, 
w Zachodnich Prusach.

BERNARD SUPPER,
blicharz i fabrykant wyrobów woskowych

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach, ręcząc za rzetelną 
celną wagę, czystość i niefałszowanie. [2468]

Brzytwy i rzemyki do 
ostrzenia

poleca o. Preiss,
(25431 ulica Wrocławska No. 2.

$ Niżćj podpisany poleca szanownćj pu- S- usunięcie rzeczonych cierpień tylko zawdzięcza Pańskiój esencyi hemoroidalnej i żołądkowej 
* bliczności wszelkie wyroby toalet £ Zippnow, w maju 1864, "

robót stolarskich

| Butelka po 2 zip. |

Główny skład u Ludwika Pulvermachera,
przy ul. Szerokiej Bfo. 13.

przyjęcia składów raczą się odnośne osoby w listach płatnychCelem
udać do głównego składu.

« i delikatnych robi_________
1 najumiarkowańszych cenach

Ä. ¡Porowski.
« [2544]

po

Lubo się cieszę silną budową ciała, cierpiałem mimo to na brak apetytu i niedokła­
dność trawienia. Skutkiem użycia poleconój mi esencji żołądkowej, fabrykowanój przez pana 
J. M. Wernera w Wałczu, uwolniłem się cd rzeczonych cierpień, i z tego to powodu polecam 
ją każdemu podobnie cierpiącemu jak najusilniój.

Berlin, w maju 1864. J. ł&essel.
Dzięki Panu, Szanowny Panie Werner, za przesłani mi esencją hemoroidalną i żołąd­

kową , czuję się bowiem zobowiązanym wyrazić to podziękowanie mianowicie w imieniu żony 
mejćj, która już od wielu lat ci rpiała na kolkę w głowie i dolegliwości brzuszne, obecne zaś

idalnej i żołądk
Zuclilke.

w Smiłowie per Ołobok.

Godne uwagi.
Podpisani polecają bogaty swój skład da­

leko widzów zwyczajnych i myśliwskich, przez 
które w znacznóm oddaleniu przedmioty do­
kładnie rozpoznać można, po 3, 4 i 5 tal., dro- 
bnowidze, lupy i lornety męzkie i damskie, 
szkła teatralne i pinzenezy, kompasy, przybory 
rysunkowe, libele, wyborowe parciomierze o- 
znaczające 24 godzin naprzód dokładnie stan 
pogody, po 3 i 4 tal.; ciepłomierze, alkoholo­
metry normalne z świadectwami komisyi stem­
plowej i tabelą, wszystkie gatun i ciepłomie­
rzów zaciernych, sacharometry, probierze win, 
piwa, octu, ługów, mleka i kwasów.

Okulary męzkie i damskie z najwy- 
borniejszemi szkłami konserwowemi, oprawne 
w złoło, srebro, żółwią kość i najlepszą stal.

§J8gT“ Stereoskopy z najwspanialszemu wi­
dokami, aparat z 12 pięknemi obrazami tylko 
po 1 tal.

Reperacye i zamiejscowe zamówienia wy­
konywamy szybko i punktualnie. [2336]

Bracia Pohl, optycy,
w Poznaniu w Wrocławiu

ul. Wilhelmowska 9, ulica Świdnicka 38.

Wody mineralne świeże
Adelheidsąuelle, Bilin, Karlsbad- Miihl- i 
Schloss, Eger- Franz i Sals, Fms-Kessel i 
Kraenchen, Iwonicką, Kissingen - Rakoczy, 
Krankenheil, Lippspring, Marienbad - Kreuz, 
Pyrmont, Salzbrunską; Soden Nr. 3, 4. i 18, 
Spaa-Pouhon. Weilbach, Wildungen, Vichy 
wody gorzkie i sole melasowe do kąpieli poleca

J. Jagielski,
(2154) aptekarz, w Rynku Nr. 41.
, o ©■ Dobre półszorki fornalskie z kręco- 

£> fl 3 nego rzemienia i tójże jakości półsztrki 
o cfl cugowe, czarne chomonta i półszorki 
gS os piersiowe, wyborowe i poślednie pół- 
§ ,§ a szorki wizytowe, siodła, kantary i t. d. 
£ -g w wielkim doborze poleca 
i > Srymaruia i fabryka powrozów i wężów

| Juliusza Scheding,
®50 § Poznań, Chwaliszewo obok mostu.

(2503)

Panu J, M- Werner w Wałczu.
Upraszam Pana o natychmiastowe nadesłanie mi po odebraniu pisma niniejszego 5 

butelek Pańskiój esoncyi hemoroidalnej 1 żołądkowej, gdyż odebrane dotąd już wypotrzebowa- 
łem. Cieszę się, że Panu donieść mogę, iż używszy codziennie dwa razy rano i wieczorem kie­
liszek rzeczonćj esencyi, zupełnie się uwolniłem cd swych ciągłych dolegliwości brzucha i cier­
pień hemoroidalnych. Starać się będę, aby wśpomnioną esencyą każdój rodzinie polecić jako 
ekarstwo domowe. [2545]

Międzychód, dnia 9 maja 1864. ff. Hauer.

Oryginalna krzyca Corens.
Panu S. Calvary W Poznaniu Zleciłem na W. Es. Poznańskie jedyną sprze­

daż mojój oryginalnej krzycy Corens.
Mocne rozkrzewienie się, obfity plon i wielka wytrwałość na niekorzystne wpływy po­

wietrza odznaczają rzeczone przezemnie hodowane i w Sżdąsku, Marchii i Pomeranii rozpo­
wszechnione żyto. Rychły zasiew jest głównym warunkiem pomyślnego plonu. W końcu sierp­
nia wystarczy przy wysiewie rzutowym 6 — 8, przy wysiewie rzędowym 4—6 mecek na morgę.

Kalino wice, w lipcu 1864.

[2528] M. Elsner von Gronow.

KÖKS »115&DY W BKKLIHIK. 
dala 22 lipca.
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Handel win
Antoniego Pfitznera

poleca swój znaczny skład win czerwonych ? 
Bordeaux, reńskich, moselskich i węgierskich 
po cenach bardzo umiarkowanych. [2546]
  Świeże dojrzałe ananasy jakości

wyborowój poleca
Jakób Appel,

[2540] ulica Wilhelmowska No. 9.

Nasienie rzepy ścierniskowej,epy
Koniczynę wiśniową (inkarnatkę) 
poleca w najlepszych gatunkach

Skład nasion rolniczych
luAnika hunkla,

(2541) Wielkie Garhary 18.

Dobre kamienie «!<» toczenia po 
lecą Juliusz Sclietlillg,

(2502) Chwaliszewo, obok mostu.

Pięknej sandomierskiej psze­
nicy do SieWU z przeszłorocznego zbiori 
nabyć można w Gdańsku w kantorze 
[2539] 5”. Arnold i Sp.

Cement Portlandzki,
Guano Peruwiańskie,

p leca Ludwik Kunkel,
(2542) Wielkie Garbary 18.

Tekturę smołowcow
patentowaną przez król, regencją, polec' 
dejmuje całkowite pokrycia domów

Juliusz Scheding,
j 2504] Poznań, Chwaliszewo obok moSbU,

Berlińskie piwo białe
w beczkach i wystane w dzbanach poleca p

G. Weiss,
[2439] Chwaliszewo No. 6,

Pt

Powszechnie użyteczne
smarowidło skór nieprzepuszczające 

wody,
(szwedzkie smarowidło na buty myśliwskie)

x fabryki

H. A. Saeger i Spółki w Berlinie,
Kastanienallee 2, dawniej w Szczecinie,

które już w roku 1857 na pomorskiej wystawie procederowej srebrnym medalem było zaszczycone, okazało się w praktycznóm użyciu naj- 
zupełniój jako nader użyteczny wynalazek, tak, że obrotjego obecnie nietylko w przeszło 200 składach w największych miastach i targo­
wiskach niemieckich się uskutecznia, ale nadto od wielu lat u większój części wojsk pruskich z coraz większym skutkiem jest używanóm.

Wyrób rzeczony — dzieło długoletnich praktycznych doświadczań i spostrzeżeń wynalazcy — odznacza się tym wielkim skutkiem 
że zwiększa sprężystość skóry, przez co zachowuje jój giętkość, zapobiega łamaniu się i pękaniu, robiąc ją przeciwko działaniu wody zu­
pełnie nieczułą i nie wstrzymuje przy ubraniu skórznóm bynajmniój transpiracyi. Wyrabia się w dwóch gatunkach, z których jedno 
pod nazwą „smarowidło skór zwierzchnich“ nietylko u wszelkiego obuwia, ale także u wężów sikawkowych, rze­
mieni, skór rąjtiizowycli, półszorków, fartuchów i okryć powozowych itd., drugie zaś pod nazwą 
„smarowidła podeszwowego“ tylko u podeszwów i rzemieni pędowych machin według szczegółowćj wskazówki użycia zakonserwowanie 
rzeczonych skórzanych przedmiotów uskutecznia.

Z pomiędzy licznych świadectw, dowodzących nader skutecznego użycia smarowidła na buty myśliwskie, niech tylko następujące 
posłuży jako skromny dowód:

„Batalion poświadcza, że wszystkie kompanie, które wyżój rzeczonego smarowidła na buty używały, nadzwyczaj z niego są za­
dowolone i szczególną mu przypisują własność zaoszczędzania obuwia.

Berlin, 1 kwietnia 1859. W nieobecności dowódzcy batalionu
QL. S.) _ _________ (podp.) ScIiineling-IMringshofen, kapitan.“

ulica Zamkowa 5.Główny skład u pana AllOlftt IjMCllnlę
Ceny są następujące: Puszka ’/, funtowa 16 sgr., ’/2 funtowa 9 sgr., ’/« funtowa 5 sgr., a w słojkach 2 sgr. (2532)
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